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„Wspomnienia polskie” to seria felie
tonów radiowych napisanych przez 
Witolda Gombrowicza między listo
padem 1959 roku a październikiem 
1961 roku, na zamówienia Radia Wolna 
Europa. Ich tekst został odnaleziony 
przez Ritę Gombrowicz w siedem lat po 
śmierci pisarza, w 1976 roku (wraz 
z „Wędrówkami po Argentynie”) 
w zostawionym przez niego archiwum. 
Nie są to więc teksty, które były przez
naczone ani do lektury, ani tym bardziej 
do wystawienia na scenie, ale do czy
tania na głos w radiu: stąd ich gawę
dziarski, oralny styl. Każdy felieton był 

przewidziany na 15 minut audycji 
radiowej. Nie mamy jednak żadnego 
śladu, że „Wspomnienia polskie" zos
tały kiedykolwiek wyemitowane. 
Jak wskazuje tytuł, Gombrowicz przy
pomina tu swoje dzieciństwo i rttłodość, 
kreśląc także panoramę międzywojennej 
Polski. Pisarz powraca do Polski sprzed 
1939 r., dokładnie w dwadzieścia lat po 
opuszczeniu kraju.
Po polsku „Wspomnienia polskie” z* 
stały opublikowane w 1977 roku przez 
paryski Instytut Literacki (Kultura) 
w tym samym tomie co drugi cykl 
felietonów: „Wędrówki po Argentynie”.



Pisząc felietony wspomnieniowe, Gombrowicz 
liczył się z tym, że słuchacze radia w Polsce 
wiedzą o nim niewiele. Starał się więc opowie
dzieć historię swej młodości w sposób jasny, 
klarowny i trochę skrótowy, po to by „zwykły 
człowiek” mógł utożsamić się z autorem i zro
zumieć go. Zabieg ten z pewnością Gombro
wiczowi się udał. Zapewne jego los nie był 
znowu tak wyjątkowy, a dylematy, które prze
żywał, były wspólne wielu Polakom w jego 
pokoleniu. Niektóre z nich także i dziś mogą 
wydać się bliskie młodym ludziom przeżywa
jącym bolesne dojrzewanie.
Byłoby jednak dziwne, gdyby autor „Wspom
nień polskich” opisał swą młodość w sposób 
ściśle pamiętnikarski, niczego nie ubarwiając. 
(...) W istocie jednak konfabulacje Gombro
wicza dotyczą spraw raczej drobnych i drugo
rzędnych, służą nadaniu relacji tonu lekkości, 
humoru i dowcipu.
Z pewnością niektóre anegdoty opisane we 
„Wspomnieniach...” pochodzą ze sfery fantazji 
i groteski, jakby wręcz z „Ferdydurke”. 
Gombrowicz, opisując lata szkolne, uczynił 
z siebie większego zawadiakę, niż był nim 
w rzeczywistości. Niewątpliwie pisarz trochę 
ubarwił swój los anegdotami (pamiętajmy 
o przeznaczeniu felietonów!). W istocie jednak, 
w głębszym wymiarze, był we „Wspomnie
niach...” rzetelny i sprawiedliwy. Nie szczędził

. krytyki nie tylko otoczeniu, ale przede wszyst
kim samemu sobie.
(...) Ważną cechą wspomnień jest dyskrecja. 
Gombrowicz nakreślił ciekawe i krytyczne 
charakterystyki bliskich, ale takie, jakie mógłby 
przekazać w salonowej rozmowie, nie zdradza
jąc cudzych sekretów. Pisząc o swojej rodzinie, 
autor nie wyjawił autentycznych dramatów, 
które się w niej rozegrały. Żadnych „niecenzu
ralnych” plotek tu nie znajdziemy... A przecież 
„Wspomnienia...” nie są wcale przesłodzone 
czy ugrzecznione - nie brakuje w nich słów 

krytycznych, złośliwości, ocen ostrych, a nawet 
okrutnych.
Dyskrecją pisarz otoczył oczywiście także włas
ne, najbardziej osobiste problemy. Czytając lek
kie anegdotki o „stylu kobiety polskiej”, jakże 
daleko jesteśmy od atmosfery „Kosmosu" czy 
„Pornografii”, późnych powieści Gombrowicza, 
których drastyczność (co prawda odległa od 
dosłownej pornografii) nie ma sobie równych 
w polskiej literaturze. Pod tym względem nieco 
bardziej otwarcie pisarz opowiedział o własnym, 
tragicznie nieudanym życiu osobistym w „Tes
tamencie” niedługo przed śmiercią.
(...) Gombrowicz pochodził ze sfery ziemiań
skiej tkwiącej ciągle obyczajowością, kulturą 
i światopoglądem w ubiegłym stuleciu. Skon
centrował się właśnie na uwypukleniu pewnej 
anachroniczności świata, z którego pochodził 
i w którym żył. Przemiany obyczajowe, zacho
dzące po pierwszej wojnie, obserwował i przeży
wał w sposób emocjonalny i bardzo osobisty. 
Witał je z radością, gdyż szły w kierunku uno
wocześnienia i uproszczenia relacji międzyludz
kich, nadania im większej swobody i spontanicz
ności. Brak tych cech był jego osobistym pro
blemem: wydawał się sobie pretensjonalny 
i sztuczny. Swoje wady-przypisywał właśnie 
swej przynależności do „sfery wyższej”.
(...) Jako przewodnik po Polsce międzywojen
nej autor „Wspomnień...” okazał się zaskakująco 
wyważony i obiektywny. Jego stosunek do Pol
ski przypomina trochę stosunek do matki, na 
której punkcie miał niewątpliwie obsesję. 
Nakreśliwszy zjadliwie ironiczny portret, 
uzupełnił go jednak spokojną konstatacją: 
„Miała też świetne zalety, choć w innym gatunku 
-dobroć, szlachetność, prawość, inteligencję 
[...]’’. Stosunek do Polski i polskości też jest u 
Gombrowicza obsesyjny i zjadliwy - a zarazem 
tak wyważony, że niemal usprawiedliwiający.

Agnieszka Stawiarska Bywalec i outsider [w:] W. Gombrowicz, 
„Wspomnienia polskie", Kraków 2002.
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Słowo Gombrowicza jest szalone. 
Najpierw wybucha, potem skacze, błąka 
się, tańczy, wyczynia różne cuda. Jest 
materiałem, który mieni się w rękach. 
Jest pierwotne, daje impuls do działania - 
od niego, mam wrażenie, zaczyna się 
dramat. Obcując ze słowem Gombrowi
cza mam pewność, że jest ono na właś
ciwym miejscu, że nie jest przypadkowe, 
że ciąg słów jest starannie dobrany. 
Zdanie u Gombrowicza ma nie tylko funk
cję informacyjną. To zabawa w wykreo
wanie ze słów rzeczywistości nadzwy
czajnej, niecodziennej, nieznanej.

/

Mikołaj Grabowski
„Teatr". 1996 nr 11

MIKOŁAJ GRABOWSKI^ 1946)
Aktor, reżyser, pedagog.
Absolwent Wydziału Aktorskiego (1969) i Wydziału 
Reżyserii Dramatu (1977) PWST w Krakowie.
Na początku lat 80-tych kierował poznańskim 
Teatrem Polskim. W 1982 przeniósł się do Krakowa, 
gdzie objął stanowisko dyrektora naczelnego i arty
stycznego Teatru im. Słowackiego, które zajmował 
do 1985. Od 1987 związany z Teatrem STU w Kra
kowie. Przez 3 lata (1999-2002) był dyrektorem 
naczelnym i artystycznym Teatru Nowego w todzi. 
Od 2002 roku jest dyrektorem Starego Teatru im. 
H. Modrzejewskiej w Krakowie.
Pracuje również jako pedagog. W latach 1998-2008 
pełnił funkcję dziekana Wydziału Reżyserii krako
wskiej PWST. W 1995 Prezydent RP nadał mu tytuł 
naukowy profesora sztuk teatralnych. 
Wyreżyserował dziesiątki znakomitych, cenionych 
i nagradzanych spektakli teatralnych oraz tele
wizyjnych, m.in. „Pamiątki Soplicy” Henryka 
Rzewuskiego, „Opis obyczajów” wg Jędrzeja 
Kitowicza, „Trans-Atlantyk” Witolda Gombrowicza, 
„Prorok Ilia” Tadeusza Słobodzianka czy sztuki 
Bogusława Schaeffera.
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